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Komitet pięciu w sprawie włosko - abisyńskiej
W Genewie nie spodziewają się przyjęcia propozycyj komitetu przez Włochy
Genewa. (PAT) Komisja pięciu 

zakończyła swe prace, aprobując suge­
stie w sprawie pokojowego rozwiązania 
sporu włosko - abisyńskiego. Dalsza 
działalność komitetu pięciu zależna 
jest od wyniku konsultacji, jaką prze­
prowadzi ze stronami Madariaga.

Genewa. (PAT) Prezes komisji 
pięciu, Madariaga, udał się do delegata 
włoskiego Aloisiego, następnie do de­
legata abisyńskiego Havariate i podał 
do ich wiadomości sugestje, wypraco­
wane przez komisję i jej ekspertów.

W kolach Ligi duże znaczenie przy­
wiązują do sposobu, w jaki sugestje te 
przedstawione zostaną w Rzymie. La­
val wywiera rzekomo na Aloisiego na­
cisk, aby udał się osobiście do Rzymu 
i przedstawił propozycje komisji ustnie 
Mussoliniemu. O ileby prośba Lavala 
została uwzględniona i Mussolini istot­
nie wezwał Aloisiego do Rzymu dla 
osobistego przedyskutowania z nim su- 
gestyj genewskich, to fakt ten dopu­
szczałby bardziej optymistyczną ocenę 
stanowiska Włoch.

R z y m. (PAT) „Lavoro Fascista“ 
w korespondencji z Genewy donosi, że 
propozycje komitetu pięciu, przedsta­
wione delegacji włoskiej i abisyńskiej, 
przewidują utworzenie zarządu mię-, 
dzynarodowego nad Abisynją, nu którą 
Liga Narodów: sprawowałaby mandat 
zbiorowy. • . .

Na czele tego zarządu stałby miano­
wany przez Radę Ligi Narodów komi­
sarz o bardzo szerokich uprawnieniach. 
Komisarz ten miałby tytuł „doradcy ge­
neralnego“. W pracach swych byłby 
wspomagany przez dwóch innych do­
radców. Zarządowi trzech doradców 
Podlegałaby ¡policja międzynarodowa. 
Doradcy nie mogliby należeć do państw, 
sąsiadujących z Abisynją, a zatem nie 
mogliby to być ani Włosi, ani Francu­
zi, ani Anglicy. Nominacja doradców 
rozsiałaby nastąpić za zgodą negusa. 
Również w skład policji międzynaro- 
ńcwej, która gwarantowałaby bezpie­
czeństwo na terenie Abisynji, nie mo­
gliby wchodzić obywatele państw, są­
siadujących z Abisynją.

W dziedzinie gospodarczej komitet 
Przewiduje podobno poważne koncesje 

rzecz Włoch. Ponadto Anglja i 
Wiochy ustąpić musiałyby Abisynji 
część swoich posiadłości w Somali wraz 
Aportem Zeila wzamian za ustąpienie 
Włochom ¡przez Abisynję Ogadenu i
kraju Danakil.

Propozycje te, zdaniem koresponden­
ta „Lavoro Fascista“, są niemożliwe do 
Przyjęcia dla Włoch. Jedynie sama 
zasada doradców technicznych ma być 
ttznana za interesującą.

. Paryż. (PAT) Wszystkie donie­
sienia sprawozdawców genewskich 
-godnie podkreślają, że należy się li-

Wyścig balonów Gordon-Bennet 1935
Wiadomości o „Warszawie“ i „Polonii?

Warszawa. (PAT.) Balon „War- 
mawa“ z załogą kpt. Januszem i por. 
jawszczakiem wylądował w okolicach 
J^cji kolejowej Filonowo na linji ko- 

Borysoglebsk — Stalingrad, w
U15głości około 1500 km od Warszawy. 

D Ualon „Belgica“ (Belgja) z załogą 
®O}uyter i Hoffmans, wylądował w 

is;elScowości Millerowo, w odległości 
n 5.arn na północ od Rostowa nad Do- 
ein, a około 1400 km od Warszawy. 
p W a.r s z a w a. (PAT) Balon polski

«rau 'wy,l34owat "W okręgu stalin- 
adzkim. Miejscowość w depeszy po-

czyń z kategoryczną odmową Włoch 
przyjęcia propozycji komitetu pięciu. 
Ogólnie twierdzą, że największe trud­
ności nasuwa punkt, wykluczający 
zbrojną okupację Abisynji przez Wło­
chy oraz nieprzyznanie im formalnego 
mandatu nad państwem negusa.

Londyn. (PAT) Część prasy za­
stanawia się nad sytuacją, jaka się wy­
tworzy, gdy Włochy odrzucą propozy­
cje komitetu pięciu. Dzienniki przewi­
dują, że Liga nie będzie czekała z zało- 
żonemi rękami, aż Włochy rozpoczną 
działania wojenne, lecz zajmie się przy­
gotowaniem środków prewencyjnych 
na zasadzie art. 10 i 11 paktu.

Korespondent dyplomatyczny „News 
Chronicie“ przewiduje, że najpóźniej 
za kilka dni Włochy odrzucą propozy­
cje i mogą nawet wystąpić z Ligi, ale 
wskutek deszczów w Abisynji, rozwi­

Znaczenie rozwoju Palestyny dla Polski
Ge n e w a. (PAT) Na komisji poli­

tycznej zgromadzenia Ligi w dyskusji 
nad sprawozdaniem z prac Ligi Naro­
dów w dziedzinie mandatów kolonjal- 
nych zabrał głos w imieniu delegacji 
polskiej dyr. Łubieński, podkreślając 
wielką wagę, jaką przywiązuje Polska 
do sprawy Palestyny jako siedziby na­
rodowej żydowskiej: Dyr. Łubieński 
wskazał, że dla Polski, liczącej wśród 
swych obywateli ponad 3 miljony lud­
ności żydowskiej, zagadnienie Palesty­

Zbrojne pogotowie w Afryce
Reterwy wojsk włoskich w Libji i Trypolitanji

Paryż. (PAT) Specjalny korespon­
dent „Le Temps“ donosi, iż w Erytrei 
ukończono drogi, zmierzające ku gra­
nicy abisyńskiej. Wojska włoskie są 
skoncentrowane w pobliżu granicy za 
ufortyfikowaną linją.

W Mareb nad granicą wezbrana z 
powodu deszczów rzeka stanowi prze­
szkodę, niemożliwą do przebycia dla 
samochodów ciężarowych.

Londyn. (PAT.) „Daily Telegraph“ 
oblicza oddziały włoskie, stacjonowa­
ne w Trypolitanji, na 70 tys. żołnierzy 
i 375 samolotów.

Londyn. (PAT) „Daily Express“ 
donosi, że z Rzymu nadeszła wiado­
mość, iż 30 tys. żołnierzy włoskich, któ­
rzy w niedzielę odpłynęli z Neapolu 
rzekomo do Afryki wschodniej, w rze­
czywistości wysłani zostali do Libji.

Medjolan. (PAT) Wczoraj wie­
czorem na parowcu „Nazario Sauro“ 
odpłynęło z portu genueńskiego do

danej do kierownictwa zawodów przez 
kpt. Burzyńskiego, została zupełnie 
zniekształcona.

Dotychczas kierownictwo zawodów 
nie otrzymało meldunków od balonów: 
„U. S. Navy“' (Stany Zjedn.), „Erich 
Decu) (Niemcy), „Alfred Hildebrandt,“ 
(Niemcy) i „Maurice Mallet“ (Francja).

Warszawa. (PAT). Balon „To­
ruń“ wylądował wczoraj o godz. 8,55 
koło jeziora Szlina, niedaleko miejsco­
wości Bałrgoje między Moskwą a Le­
ningradem, przelatując okol© 970'tern.

Rozmowa, jaką odbyli Laval, Ma­
dariaga i min. Eden, miała charakter 
cierpki — pisze „Liberté *. Doprowa­
dziła ona do licznych kontrowersyj. 
Anglja czyni przygotowania już tak, 
jakby liczyła się z wystąpieniem Włoch 
z Ligi

Co będzie, gdy Włochy odrzucą propozycje?
nięcie na szeroką skalę działań wojen­
nych nie będzie możliwe jeszcze przez 
kilkanaście dni.

Jak donosi „Times“, przedstawiciele 
mocarstw, najbardziej bezpośrednio za­
interesowanych, obecnie dyskretnie i w 
sposób niewiążący sondują wzajemne 
¡poglądy na temat sankcyj. Dziennik 
zaznacza, że rządy francuski i brytyj­
ski nie uzgodniły jeszcze poglądów, co 
do środków, jakie należałoby ewen­
tualnie zastosować. Dotychczas rozwa­
żano jedynie możliwości sankcyj gospo­
darczych.

ny posiada doniosłe znaczenie. Przy 
stale rosnącej gęstości zaludnienia w 
Polsce, rząd polski jest zainteresowany 
w rozwoju możliwości emigracyjnych 
i wierzy, że postępujący naprzód roz­
wój Palestyny możliwości te wzmoże. 
Na zakończenie dyr. Łubieński przyłą­
czył się do wyrazów uznania, wypowia­
danych w dyskusji pod adresem Wiel­
kie5 Brytanji, jako mandatarjuszki Pa­
lestyny.

Afryki wschodniej 1500 żołnierzy, nale­
żących do dywizji Cosseria. Pozatem 
opuściły Genewę dwa statki z materja- 
łem wojennym.

Brytyjskie pogotowie
Londyn. (Tel. wł.) Na morzach. 

Sródziemnem i Czerwonem, a więc 
między Gibraltarem i Adenem, zgroma­
dzone są już obecnie 144 jednostki mor­
skie floty angielskiej. 28 jednostek za­
kotwiczonych jest przed Aleksandrją, 
20 wzdłuż wybrzeża palestyńskiego, 6 
w kanale Sueskim, a 20 przed Adenem. 
Pozostałe 70 okrętów stacjonują w Gi­
braltarze. Dalsze okręty wojenne je­
szcze przybywają.

Londyn. (PAT.) Jak donoszą z 
Gibraltaru, wczoraj wieczorem ogło­
szono tam oficjalnie o zamknięciu pół­
nocnego wejścia do portu. Zwracają 
uwagę, że podobne zarządzenie wydane 
zostało wczoraj również i dla południo­
wego wejścia do portu. Samoloty woj­
skowe przez cały dzień latały nad 
Gibraltarem i jego okolicami.

Niedostateczne uzbrojenie 
Abisynji

Paryż. (PAT) Korespondent „Pa- 
ris Soir“ donosi z Addis-Abeby, że za­
pasy posiadanej przez Abisynję amuni­
cji wynoszą 125 miljonów nabojów, t. j. 
po 250 nabojów na żołnierza. Ponadto 
na 200 karabinów maszynowych, które- 
mi rozporządza armja abisyńska, przy­
pada zaledwie po 10.000 nabojów na 
każdy karabin. Korespondent dodaje, 
że w abisyńskich kołach rządowych 
przywiązują specjalną wagę do ewen­
tualnej interwencji Wielkiej Brytanji. 
Wybuch zamieszek w Orenaice może 
dać Wochom ¡powód do wysłania wojsk

do Egiptu i Sudanu, w razie gdyby ka­
nał Sueski został zamknięty.

Wpływy włoskie w Iraku
Rzym. (PAT) Pismo „Ottobre“ 

podaje sensacyjną wiadomość, że Wło­
si zapewnili sobie całkowitą kontrolę 
Iraku na zachód od Tygrysu. Według 
wiadomości, podanej przez jeden z 
dzienników londyńskich, „Ogólno-wło- 
skie Towarzystwo Naftowe“ uzyskało 
kontrolę nad dwoma towarzystwami 
brytyjskiemi — „British Oil Develop­
ment“ i „Mossul Oilfields Co.‘ Grupa 
brytyjska jakoby wystąpiła z obu tych 
towarzystw. Koncesja naftowa udzie­
lona została przez zmarłego króla Fai- 
sala na okres 75 lat towarzystwu nafto­
wemu. Towarzystwo to celem wynale­
zienia, odpowiedniego miejsca eksploa­
tacji nafty ma prawo wstrzymać się z 
realizacją koncesji w ciągu 7 lat.

Pogotowie Starców Zjedn.
Londyn. (Tel. wł.) Na konferen­

cji prasowej w Waszyngtonie, minister 
marynarki Śwanson oświadczył, że flo­
ta amerykańska jest przygotowana na 
wypadek wojny włosko - abisyńskiej. 
Okręty wojenne z Oceanu Spokojnego 
zostana skierowane na Ocean Atlantyc­
ki dla zabezpieczenia amerykańskiej 
żeglugi.

Zbra lenia Turcji
Londyn (Teł. wł.) Według donie­

sień „Daily Telegraphu“ z Bukaresztu, 
podróżni, którzy przebywali Dardane- 
łe, donoszą o ożywionej działalności 
militarnej Turków po obu stronach 
cieśniny. Obserwowano bardzo dużo 
artylerji w ruchu.

Pierwszy miesiąc pracy 
policji kobiecej

Warszawa. (Tel. wł.). W bieżą­
cym tygodniu upływa pierwszy mie­
siąc pracy specjalnej brygady kobiecej 
policji mundurowej w Warszawie. 
Pierwszy miesiąc ich działalności wy­
kazał dużą pożyteczność w dziedzinie 
zwalczania włóczęgostwa i żebractwa 
wśród małotnich, opieki nad bezdom­
nymi i t. d.

W ciągu miesiąca przez t. zw. izbę 
zatrzymań w komendzie policyjnej 
przeszło 400 nieletnich, których sprawy 
zostały przekazane bądź to sądom, 
bądź to do zakładów opiekuńczych. 
Istnieje projekt zorganizowania ko­
biecej policji mundurowej również w 
innych miastach, a przedewszystkiem 
w Łodzi, (w)

Niemiecki lot nadałoejski
Berlin. (PAT) Dnia 21 bm. roz- 

pocznie się niemiecki lot nadalpejski. 
Udział w nim weźmie, według dotych­
czasowych zgłoszeń, 76 niemieckich 
aparatów sportowych. W czasie tego 
lotu obowiązywać będą pilotów przy­
musowe lądowania na specjalnych 
punktach kontrolnych oraz rzucanie 
meldunków na pływające na górskich 
jeziorach tratwv. co, jak przewiduje re­
gulamin lotu, dokonywane być winno 
bez uprzedniego okrążenia celu.

Zpon Mmnkov!6a
Białogród. (PAT) B. premier 

i b. minister spraw zagrań. Marinko- 
vić zmarł wczoraj wieczorem po dłuż­
szej chorobie w wieku lat 59.

Rekord podam
rmwWrwflp

Moskwa. (PAT) W Koktebel na 
Krymie wylądował pociąg powietrzny, 
ustalając światowy rekord długości lo­
tu bez lądowania dla pociągów po­
wietrznych na trasie Moskwa — Kok­
tebel, wynoszący 1350 km.
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Największa impreza sportowa Szwajcarii
Bieg kolarski na 1700 km. — Wśród upału i szarugi przez 
wysokogórskie przełęcze — Z 63 zawodników dojechała 

połowa — 120.000 widzów na mecie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Zurych, we wrześniu.

Dotąd jeszcze dzienniki i pisma ilu­
strowane rozpisują się o wynikach gi­
gantycznej „Toui- die Suisse“ i poszcze­
gólnych jej etapów. Rzeczywiście cie­
kawe to było przedsięwzięcie, jakkol­
wiek nieco „zwarjowane“, jak mówią 
sami Szwajcarzy. Kto się bowiem za­
stanowi nad dziką trasą, nad odległo­
ściami ,które przemierzyli własnemi no­
gami i płucami kolarze po całym kra­
ju, nad straszną pogodą, jaka niestety 
prześladowała sportowców i widzów, 
musi powiedzieć, że dzisiejszy entu­
zjazm sportowy i jego wymagania za­
czynają być przesadne.

W siedmiodniowej wędrówce prze­
byli kolarze kilka wysokich przełęczy 
górskich, jak Spltigen (1450 m.), San 
Bernardino (2063), Fliiela (2386), Gott- 
hardpasa (2095), Brunig (1010) i tak da­
lej. Gdyby ten wyczyn wypadł w cza­
sie suchej, słonecznej pogody, powie­
działoby się: no, trzeba na to sił i wy­
trzymałości, świetnego serca i płuc. Ale, 
że to odbywało się podczas strasznej 
szarugi, gdy poprzez szosy płynęły rwą- 
ce potoki i pokrywały je mu­
łem i żwirem, w czasie wichru, mgły, 
a nawet śniegu na wyższych przełę­
czach, gdy mokrzy do nitki pędzili na­
stępnie nieszczęśni sportowcy w dół w 
tempie 80 km/godz., powiedzieć trzeba, 
że już me ludzkich, ale końskich sił na 
to zamało. Jak straszna byłą pogoda 
dowód w tern, że kolorowych sweter­
ków kolarzy zupełnie nie było widać z 
ipod warstwy błota, że z wyczerpania 
słaniali się, przybywszy do celu i zdej­
mować ich musiano z siodełek, że wsku­
tek ptzezięhnięcia nawet dla posiłku 
zatrzymywać się nie chcieli, pędząc do 
upragnionej mety.

Towarzyszące im „z urzędu“ auta 
prasowe, kinowe, radjowe, sanitarne i 
żywnościowe oraz policja na motocy­
klach, cierpiały również od złej pogo­
dy, a widzowie, nie bacząc na nią, gro­
madzili się tłumnie na poszczególnych 
etapach i przełęczach, by widzieć zapa­
sy kolarzy na powikłanych nitkach gór­
skich szos. Trzy wytężające etapy: Zu­
rych — St. Moritz, St. Moritz — Luga- 
n<o i Lugano — Lucerna, wypadły w 
najgorszą słotę, natomiast po dniu wy­
poczynku w Lucernie deszcz już usta­
wał, zaś trzy ostatnie etapy miały pięk­
ną pogodę, a nawet — znowu kurz.

Udział w wielkiej „Tour de Suisse", 
urządzonej prawie bezpośrednio po 
„Tour de France“, wzięło 10 państw, w 
tern największa ilość Szwajcarów (19), 
10 Francuzów, tyluż Niemców i Wło­
chów, po kilku Belgów, Austrjaków, 
wreszcie były też Luksemburg, Hiszpa­
nia i Portugalia. Polska zgłosiła tylko 
jednego zawodnika, Krajewskiego, któ­
ry jednak nie zjawił się na starcie.

Wskutek ciężkich warunków drogi 
i pogody, wskutek odparzeń, okaleczeń, 
defektów odpadła w ciągu 7 etapów 
przeszło połowa kolarzy, tak, że na 65, 
którzy wyruszyli z Zurychu, przybyło 
do celu w Zurychu zaledwie 31.

Najdzielniej spisali się Francuzi, 
wygrywając dwa i prawie trzeci etap, 
a zwłaszcza najstarszy wiekiem zawod­

nik Benoit Faure, który mimo pechów 
i defektów trzymał się znakomicie i 
prawie zawsze w grupie czołowej. Po­
za tem Szwajcarzy, mianowicie Bula, 
Buchwalder, Büchi, Martin itd., także 
Włosi, z których Mealli wygrał czwar­
ty etap. Łączna długość trasy wynosiła 
1708 km. Klasyfikacja odnosiła się nie- 
tylko do poszczególnych etapów i zwy­
cięzców, ale także urządzono klasyfika­
cję ogólną i państw, oraz osobne nagro­
dy „Neue Zürcher Zeitung“, Jelmoli 
itp. Poza tem miasta, wsie i miastecz­
ka ustanowiły całe długie listy nagród, 
drukowane z zapałem po gazetach, a to 
nietylko nagrody pieniężne od 25 do 
100 franków, ale bezpłatne 7-dniowe 
pobyty, ubrania, przybory sportowe, wi­
na i likiery itd. W czasie „Tour de 
Suisse“ przybywało tych nagród je­
szcze, a najlepiej na nich wychodzili 
czołowi kolarze. Nie zapomniano jed­
nak sprawiedliwie o drugich, trzecich, 
czwartych, a nawet ostatnich, dla któ­
rych też przeznaczone były nagrody. 
Publiczność tak była entuzjastycznie 
nastrojona, że czekała po kilka godzin 
na szarudze czy upale, byle przez mi­
nutę popatrzeć na swoich ulubieńców, 
pędzących w gromadzie czy wyciągnię­
tych w długiego Węża. Zwycięzców no­
szono na rękach, błagano o autografy, 
obdarzano kwiatami, owocami, smako­
łykami.

Wypadków na trasie było wiele. Ten 
złamał kierownicę, ów pedał łub sio­
dełko, temu „kicha nawaliła“, innemu 
rampa kolejowa spadła na głowę. Nie­
którzy wałczyli zawzięcie jak najgorsi 
wrogowie, inni zawierali francusko* 
włoskie i szwajcarsko - belgijskie przy­
jaźnie, wspomagając się wzajemnie i 
nawet czekając na siebie na trudniej­
szych odcinkach drogi.

Dzienniki zamieszczały nietylko do­
kładne reportaże z poszczególnych eta­
pów, ale także puszczały w świat spe­
cjalne wydania, rozchwytywane przez

Zabiegi Niemiec o pożyczkę
Banici zaffranic&ne stawiają trudne warunki

Warszawa. (Tel. wł.) Z Berlina 
donoszą do agencji „Press“, że rząd nie­
miecki, który niedawno rozpisał po­
życzkę wewnętrzną na nailjard marek, 
zabiega również o uzyskanie większej 
pożyczki zagranicą. Rokowania pro­
wadził Schacht z grupą banków angiel­
sko - holenderskich. Uzyskanie tej po­
życzki jest dla Niemiec nieodzowne 
wobec zupełnego braku dewiz na zakup 
surowców dla przemysłu wojennego 
oraz środków żywności.

Dotychczasowe zabiegi Schachta o 
pożyczkę nie dały wyniku. Angło - ho­
lenderska grupa bankowa zrezygnowa­
ła wprawdzie z żądania, ażeby w sub­
skrypcji pożyczki dla Niemiec wzięły 
także udział banki francuskie, ale po­
stawiła inne, bardzo ciężkie warunki 
w sprawie zabezpieczenia ewentualnej 
pożyczki. Mianowicie finansiści an­
gielsko - holenderscy zażądali, aby

ciekawych. Radjo, telefony redakcyj­
ne i prywatne, sklepy, wystawy, wszyst­
ko było w ruchu, b.y jak najszybciej 
przynieść wyniki, a SBB (Schweizeri­
sche Bundes - Bahnen) uruchomiły spe­
cjalne pociągi, dowożące widzów na po­
szczególne etapy.

Ponieważ w klasyfikacji państw po 
szóstym etapie groziło Szwajcarji po­
ważne niebezpieczeństwo pokonania 
przez Francję, oczekiwano ostatniego 
etapu z niezwykłem naprężeniem. 
Szwajcarzy są ambitni na każdem polu 
i niełatwo godzą się z myślą przegra­
nej. U mety w Zurychu przy Winter- 
thurerstrasse działy się niesamowite 
rzeczy. Przedewszystkiem przyciągnę­
ło piechotą, autami, rowerami, moto­
cyklami i tramwajami 120.000 ludzi! 
Ustawiono dla nich specjalne trybuny 
oraz odgrodzono od szosy miejsca sto­
jące, urządzono „Biergarten“, postój 
dla rowerów, miejsca dla prasy itd. 
Wielkie głośniki, zainstalowane w kil­
ku miejscach, Informowały publiczność 
o wynikach ostatnich godzin.

Tłum, drżący od emocji sportowej, 
niebardzo słuchał napomnień, aby prze­
strzegano porządku. 100 najparadniej 
umundurowanych policjantów walczy­
ło z tłumem. Gdy zerwały się okrzyki: 
„Jadą! jadą!“ — nie pomogły nawoły­
wania megafonu:

— Proszę pozostać na miejscach, 
proszę zachować dyscyplinę!

Kto siedział, wskoczył na ławkę, a 
kto stał — wdrapał się na płoty i ra­
miona bliźniego. W końcowym finiszu, 
w którym o włos wygrał Szwajcar 
Büchi przed Francuzem Faurem, roz­
legały się dzikie ryki entuzjazmu. I 
ledwo przewaliły się kolorowe sweter­
ki i połyskujące w gorącem słońcu au­
ta i motocykle policji. — już tłum prze­
rwał „kordon“ i runął na szosę, wita­
jąc zwycięzców. Büchi, który uratował 
zwycięstwo Szwajcarji, paradował 
przed trybunami ze złotym wieńcem i 
tak wielkim bukietem kwiatów, że go 
z poza niego nie było widać. Inni, szczę­
śliwi, że ukończyli tę drogę krzyżową, 
pognali prosto pod tusz, zanim pokazali 
się w rundzie.

Tak więc zakończyła się największa 
impreza sportowa tego lata.

MARJA SANDOZ.

Niemcy zaprowadziły u siebie państwo­
wy monopol tytoniowy, by dochody z 
tego monopolu stanowiły gwarancję 
spłaty rat i procentów pożyczki. Prze­
mysł i handel tytoniowy w Niemczech 
pozostaje dotychczas w rękach prywat­
nych, a niemieckie przedsiębiorstwa i 
fabryki tytoniowe stanowią potęgę go­
spodarczą. Ponadto gospodarczy pro­
gram hitlerowski, złożony z głośnych 
2t punktów, wypowiada się przeciwko 
tworzeniu monopoli państwowych, (w)

Trudności uniwersytetu 
kowieńskiego

Ryga. (PAT) Z Kowna donoszą: 
Dziekan wydziału prawnego kowień­
skiego uniwersytetu, Birźyszka, podał 
się do dymisji. Jako motyw dymisji 
prof. Birźyszka miał podać zdekompłe-

Z CHWILI
Według gorliwców „sanacyjnych" 

mimo wyborów sejmowych i potężne2? 
w nich protestu społeczeństwa — nic 3j 
nie stało. Niewielu jest oczywiście ta* 
kich, co w to wierzą. Bez porównani» 
więcej jest tych, którzy to w siebie t w 
innych wmawiają.

Ale. czy to mądre? Czy nie objawia 
więcej rozsądku ten polityk, który wie 
kiedy zejść ze sceny działania? '

Stanowisko obozu narodowego i mj. 
ljonowych rzesz, które on reprezentuje 
jest znane. Wymowna jest niemniej P0‘ 
stawa tych sfer katolickich, które z obo­
zem naszym politycznym nie są związana. 
„Mały Dziennik" pisze:

„Spodziewana zmiana rządu w obecne! 
chwili w opinji zrównoważonego społe­
czeństwa powinna stać się czemś wiece! 
niźli zmianą osób. Wszyscy praena 
przejawów nowego ducha w sposobach 
rządzenia i dopływu do życia polityczne- 
go świeżego powietrza.

„Nie byłoby rzeczą pomyślną, gdyby 
nadzieje te zawiodły, gdyby wszystko- 
miało pozostać po dawnemu, choć zmie­
niło się znacznie oblicze duchowe kraju

„Prasa prorządowa, zasklepiająca gja 
w nałogowem zwalczaniu t. zw. „partyj. 
nictwa", żle czyni, nie dostrzegając na­
strojów szerokiego ogółu mieszkańców 
naszych wsi i miast. Polityka strusia 
jest polityką bardzo niepraktyczną i moc­
no przytem przestarzałą."

To wołanie o „nowego ducha w sposo­
bach rządzenia", to w danym wypadku 
zgoła nie „endecki" gios.

*
A jeszcze mniej „endecki“, bo nawet 

„sanacyjny" „Czas“ przestrzega przed 
narzucaniem społeczeństwu nadmiernej 
„opieki administracyjnej“ i przemawia 
za rozwinięciem swobodnego życia samo­
rządowego. W toku swych wywodów 
„Czas" pisze:

„Trzeba raz już skończyć z mianowa- 
nemi iub pólmianowanemi radami miej- 
skiemi, — z niefunkejonującemi sejmika­
mi powiatowemi, nie mówiąc już o nie- 
wprowadzonych w życie sejmikach woje­
wódzkich. To samo dotyczy samorządów 
gospodarczych i społecznych, które po­
winny wiernie odzwierciedlać wszystkie 
prądy krzyżujące się w społeczeństwie, 
bez względu na te czy inne życzenia i po­
glądy władz administracyjnych."

Postulaty to oczywiście elementarne. Ve 
w dzisiejszej „rzeczywistej rzeczywistości" 
kruszyć o nie musi kopje organ — pro- 
rządowy. I czy ze skutkiem?

Tych, którzy interpelują nas, dlaczego 
nie prostujemy odnośnych oburzająco fał­
szywych doniesień prasy „sanacyjnej“ z 
prowincji, informujemy, że dzieje się ta 
z przyczyn od nas niezależnych. Jesteśmy 
zresztą spokojni o to, że nikt już dzisiaj 
z ludzi politycznie uświadomionych nie 
wierzy „obwieszczeniom" prasy „sanacyj­
nej", Polskiej Agencji Telegraficznej i 
Polskiego Badja.

towanie składu profesorskiego wydzia­
łu, co mu uniemożliwia normalna pra­
cę naukowa na wydziale. Z wydziału 
prawnego ustąpili ostatnio 3 profeso­
rowie: Bielecki, Tumenas i Stankie­
wicz. Ten ostatni, jak wiadomo, M 
jednym z głównych obrońców w proce-
olrt Ir ł łł ? ł-LZ-i /4 n> 1- i

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy).

66)
Podeszła do okna, otworzyła je, by 

stwierdzić, czy jest bardzo zimno i w 
tym mómencie rozległ się przeraźliwy 
gwizd. Gonajmniej sto osób stało na 
ulicy, wygrażając pięściami „drugiej 
GorgohoWej“ i wymyślając jej od ostat­
nich. Przerażona, zamknęła okno szyb­
ko, cofnęła .się w głąb pokoju, a do ko­
ścioła oczywiście już nie poszła. Zato 
jęła roztkliwiać się nad swoją niedolą.

Oto zmarnowała w tym domu naj­
piękniejsze swe lata, służącą tu była, 
gospodynią Ryszarda, pielęgniarką cho­
rej siostry, wychowawczynią jej dzieci. 
I zato, że zrezygnowała z założenia 
swego drugiego ogniska domowego, za 
tyle poświęcenia, tłum grozi jej pobi­
ciem, obrzuca ją najgorszemi wyzwi­
skami. Lecz mniejsza o obcych, ale

swoi, swoi! Tyle nocy czuwała przy 
łóżku wciąż chorującego siostrzeńca, a 
ten dziś spogląda na nią z nienawiścią, 
jakby ona zawiniła śmierć Wandy. Al­
bo 1 Ryszard)...

— Niewdzięcznik! Gdyby ni© on, 
ja...

Przestała szlochać, do tego stopnia 
zelektryzowało ją nagłe odkrycie 
sprawcy jej niedoli. Ależ tak, tak, 
Ryszard był winien wszystkiemu. Bo 
powinien był ożenić się z nią bez 
względu na dziecinny upór Wandy. 
To było jego moralnym obowiązkiem. 
Tylko nie chciał, najwidoczniej nie 
chciał! —- Mijając drzwi pokoju szwa­
gra, Marta rzekła głośno: — Bodaj cię 
Bóg skarał za moją krzywdę! — i we­
szła do kuchni.

Do świadomości pogrążonego W 
rozpaczy Ryszarda dotarły tylko dwa 
wyrazy: „Bóg skarał“. Zadygotał z 
przerażenia, bowiem uczepiła się go 
myśl, iż ten stłumiony głos przypłynął 
doń z zaświatów. A Skoro tak, to sło­
wa te były niewzruszonym dogmatem. 
Człowiek wierzący na skutek zgoau 
ukochanej osoby, albo zupełnie traci 
wiarę, albo pogrąża się w jednetn z 
malowniczych jezior mistycyzmu. To 
właśnie spotkało Ryszarda. Dzisiej­

szej nocy rozmawiał z Wandą i błagał 
ją, by mu wyjawiła prawdę, czy 
jej tam jest dobrze, czy źle, czy cierpi, 
czy też w raju przebywa. Błagał na­
daremnie, nie otrzymał żadnej odpo­
wiedzi, ale gotówby był przysiąc, że 
widział córkę, jak na jawie.

A teraz posłyszał tajemniczy głos: 
„Bóg skarał“. Lecz zą co? Za co? Za 
tyle lat uczciwej pracy?,! Za tyle nę­
dzy, smutku, upokorzeń? Za bezsilną 
rozpacz na widok cierpień żohy i jej 
śmierci? Za. ustawiczny lęk 0 życi© 
chorego Janka? Nie! Inspektor Von- 
torek powiedział wczoraj: „Pańskie 
grzeszne pożycie ze szwagierką trwało 
pełnych dziewięć lat!“ Taki Nałtąsz 
w odpowiedzi na to byłby sobie „po­
życzył“ inspektora na swój sposób, lecz 
wierzący Ryszard uznał swą winę bez 
wahania. Tak, tak, Vontorek miał ra­
cję; należało Wandzie wyperswado­
wać te uprzedzenia, należało przeła­
mać jej upór przeciwko jego małżeń­
stwu z Martą.

— I za to mnie Bóg skarał... Moja 
wina, moja... nasza!

Odrazu mu trochę ulżyło, gdy obar­
czył Martę cząstką, winy. Ale cząstka 
to za mało, trzeba być sprawiedli­
wym. Czyż owo grzeszne pożycie mo­

głoby trwać choćby tydzień bez zgo­
dy szwagierki? Niel Zatem Marta 
ponosiła również połowę winy. A mo­
że więcej?

— Więcej w tem było jej winy, ni 
mojej!

Każdy człowiek surowiej sądzi dru­
gich, niż siebie, to zrozumiałe. „Zdzo 
widzisz w oku brata twego, a 
W swojem oku nie baczysz“. Kazny 
ukarany winowajca ma żal do spoin - 
ków, uważa ich za moralnych spra - 
ców swego nieszczęścia i cierpi, gtJ 
tamtym uszło bezkarnie. To ludzK • 
Dlatego Ryszard uwierzywszy, 
śmierć Wandy jest karą Bożą. PoC 
niechęć do Marty, której żadna K 
ni© spotkała. Po.

Lecz to jeszcze nie wszystko, 
mijając dalszą urazę z powodu _ 
skiego języka, (pocóż było mówić - 
torkowi o ich grzesznem pożyciu). 
szard nie mógł zapomnieć tego, 
Marta wyznała inspektorowi, óe 
nawidziła Wandę, że uważała ją 
najgorszego wroga. A śkorótak’ ie 
gićznie rzecz biorąc, śmierć waino 0 
sprawiła jej chyba przykrości, 
przeciwnie!



—* 1 Kalendarz rzym.-Mau
Wrzesień Czwartek: Januarego na

W
 Piątek: Suchy dz., Eu-

stachjusza m

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Krzepimira 

Piątek: Myślislawa 
Słońca: wschód 5.32

CZWARTEK zachód 18.00
^88E$BłBt3S®SS Długość dnia 12 g 28 min 
Księżyca: wschód 21.26 zachód li.12

Faza: Ostatnia kwadra o 15 godz.

Zebrania
Dziś o 17 Kat. Stów. Kobiet ((Kuźnieczanki) 

pl. Nówomiejski la;
o 17,30 Tow. Ogródków Dzialk. im. K.

Marcinkowskiego — na boisku; 
o 19,30 Tow. Powstańców Wlkp. 1918-19 

Górna Wilda 1C9;
o 19.30 Sodal. Panien Urzędniczek (Sek­

cja propag. dobrej prasy) Piekary ?; 
o 20 Stów. Kupców Chrześcijańskich, 

Al. Piłsudskiego 37;

Pogrzeby
Dziś o 16 śp. Wojciecha Stróżaka z do­

mu żałoby ul. Mylna 14;
o 61 śp. Franciszki Maćkowiakowej 

z kostnicy parafji OO. Zmartwych­
wstańców.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — ..Intryga i miłość“.

Gościnny występ Ludwika Solskiego. 
Teatr Nowy: Dziś „Sezamie! otwórz 

się...“.Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych w dalszym ciągu na całym obsza­
rze Polski panowała pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennem.

Temperatura o godz. 14 wynosiła; 
12 stopni w Zakopanem, 14 w Lublinie 
i Lidzie, 16 w Krakowie i Wilnie, 17 
w Kielcach, Pińsku. Grodnie i Suwał­
kach, 18 w Warszawie, Gdyni, Łodzi, 
Kaliszu, Tarnobrzegu i Białymstoku, 
19 w Bydgoszczy, Poznaniu i Czerwo­
nym Borze, 20 we Lwowie, Łucku i 
Tarnopolu, a 21 st. w Zaleszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dn. 19 bm.:

Po miejscami chmurnym lub mgli­
stym ranku, w ciągu dnia dość pogod­
nie. Temperatura bez większych zmian. 
W dzielnicach północnych umiarkowa­
ne, pozatem słabe wiatry z kierunków 
zachodnich.

Z sali sądowej
Sądowe wstrzymanie wydawania 

pisma
Warszawa (Tel. wł.) Sąd grodzki 

w Warszawie wobec wniesienia pozwu 
przez dotychczasowego wydawcę tygod­
nika „Polska Ludowa“ (organu Stron. 
Chłopskiego) Stawiarskiego. zwo­
lennika grupy b. posła Wrony przeciw­
ko obecnemu wydawcy b. pos Dobro- 
chowi nakazał tytułem zabezpieczenia 
wstrzymanie wydawania tego tygodni­
ka. Jest to. nienotowany. dotychczas w 
kronikach sądowych wypadek zakaza­
nia wydawnictwa wobec sporów poli­
tycznych. „Polska Ludowa“ nie będzie 
się ukazywała do czasu rozstrzygnięcia 
przez sąd cywilny, komu przysługują 
prawa wydawcy, (w)

Nadużycia w krakowskiej Izbie 
Skarbowej

W krakowskim sądzie okręg, zapadł 
wyrok w sprawie olbrzymich nadużyć, 
Popełnionych w I i II urzędzie skarbo­
wym w Krakowie. Wszyscy oskarżeni u- 
rnani zostali winnymi przywłaszcze­
nia sobie sum na łączną kwotę ponad 
98 tys. zł.

Poza tern sąd uznał Wład. Solec­
kiego winnym podrobienia podpisu u- 
fzędnika kontrolującego. Wyrok 
brzmi następująco;

Czesław Haiiński skazany został 
na 4 lata więzienia i 6 lat utraty praw, 
Karol Matuszak — na 2 lata więzienia 
ś 3 lata utraty praw, Wład, Solecki na 
I • pół roku więzienia i 3 lata utraty 
Praw, Władysław Ziarko na 2 i pół ro­
ku więzienia i 4 lata utraty praw. 
Tadeusz Daczkowski na rok wię­
źnia i dwa lata utraty praw, oraz 
Marjan Plaskóra na 1 rok więzienia i 
3 lata utraty praw. Bączkowskiemu 
sąd zawiesił wykonanie kary na lat 2, 
Plaskórze zaś na lat 3.

17 bezdomnych 
spaliło się żywcem

Praga. (PAT) Z Frydka na Śląsku 
czeskim donoszą, że ubiegłej nocy wy- 
“Uchi pożar wielkiej sterty słomy, w 
“ipcei spało wielu nędzarzy. W pło­
mieniach zginęło 17 osób.

Numer 430 — Kurjer Poznański, czwartek, 19 września 1935 — StmnaJ!_

Przyjęcie gości jugosłowiańskich 
w Stow. Polsko-Jugosłowiańskiem

W lokalach Stowarzyszenia Polsko- 
Jugosłowiańskiego przy Alejach Mar­
cinkowskiego 3 odbyło się wczoraj wie­
czorem przyjęzie dla reprezentacji ju­
gosłowiańskich hazenistęk, przybyłych 
wczora* rano do Poznania. W przybra­
nej kwiatami i barwami polskiemi 
oraz jugosiowiańskiemi sali w lokalu 
Stowarzyszenia zebrało się wieczorem 
o godz. 7 liczne grono osób na czele z 
przedstawicielami władz, prasy, Po­
znańskiego Zw Gier Sportowych i z 
członkami miejscowego zarządu Stów. 
Polsko - Jugosłowiańskiego.

Wkraczające na salę Jugosłowianki 
powitano owacyjnie, poczem, po doko­
nanej prezentacji, zasiadano przy za­
stawionych stolach do skromnej uczty 
powitalnej Muzyka z balkonu przy­
grywała podówczas melodje polskie i 
jugosłowiańskie.

Nastrój w czasie przyjęcia panował 
bardzo serdeczny. Szereg toastów roz­
począł prezes Stów. Polsko - Jugosło­
wiańskiego p. sędzia dr. J. Woźniak, w

KINOTEATR 99SŁONCE” KINOTEATR

DZIŚ w czwartek 19 września JUTRO w piątek 20 września 
nieodwołalnie 2 ostatnie dni ’,a,7S

MARLENA DIETRICH
najpopularniejsza gwiazda srebrnego ekranu w najnowszym arcydziele fil­
mowym zrealizowanym przez słynnego Józefa ST ER NB ERG A — w filmie

| KAPRYS HISZPAŃSKI |
Zmiany w osobowej tarylie kolelowej

Warszawa. (Tel. wł.) Wzrost u- 
prawnień ulgowych, tabel ulgowych
i różnego rodzaju zaświadczeń utrud­
nia załatwianie pasażerów w kasach 
kolejowych i prawidłową kontrolę bile­
tową i konduktorską.

Dlatego też przy nowym wydaniu 
taryfy kolej'owej osobowej zamierzają 
koleje wprowadzić szereg uproszczeń, 
ażeby ułatwić publiczności korzystanie 
z kolei, a personelowi orjentację i nad­
zór nad prawidłowem stosowaniem 
taryfy. Obok wprowadzenia taryfy 
normalnej do pociągów podmiejskich, 
wskutek czego odpadnio wiele niepo­
rozumień, dalej unormowania dopłat 
w wypadku korzystania z niewłaści­
wych pociągów będą dokonane upro­
szczenia w zakresie tabel, opłat i bi­
letów.

Tabele opłat ulgowych będą wyra­
żone w stosunku procentowym do ta­
beli opłat normalnych, co ułatwi po­
dróżnym orjentację co do wysokości 
ulg. Ilość różnego rodzaju biletów t 
zw. czasokresowych, t. j. na przejazdy 
wielokrotne ulegnie redukcji do kilku 
zasadniczych typów ogólnie dostęp­
nych.

Dla bliższych przejazdów będą 
wprowadzone bilety powrotne. Szereg 
ulg, ustalonych dotychczas w taryfie, 
czy w drodze pozataryfowej, znajdzie 
wyraz w kodyfikacji taryfy, która ma 
być wydana jako podręcznik z wy- 
miennemi kartami, co ułatwi przepro­
wadzenie potrzebnych zmian.

SKISIMilW
Automobilizm

Znany amerykański antomobllista G.
Eyston pobił ostatnio wszystkie rekordy 
światowe na dystansach od 2 tys. km. do 
24-godzinnej jazdy włącznie. Rekordy u- 
stalil on na doskonałym torze pod Salt- 
Lalte w Kalifornii na swym Rolls-Royce 
„Speed-of-the-wind". Prowadząc samo­
chód przez 24 godziny, przejechał on 
5.427,5 kilometrów, czyli uzyskał średnią 
szybkość 226 km. na godzinę. Na pozosta­
łych dystansach uzyskał on następujące 
przeciętne, stanowiące nowe rekordy; 
2 tys. km. — 233 km./godz., 2 tys. mil — 
229, 3 tys. km. — 231, 3 tys. mil — 226. 
4 tys. km. — 228, 5 tys. km. — 226, 12 go­
dzin — 231 i 24 godz. — 226 km./godz. Do­
tychczasowy rekord przebycia dystansu w 
24 godzinach wynosił 5.201,5 km. i należał 
do Anglika Cooba. (Tel. wł.)

Lekka atletyka
Latioumcgue startowa! w Moskwie na 

dystansie 800 m. Francuz walczy! z 
alitą biegaczy sowieckich, zajmując pierw­

obu językach dając wyraz uczuciom, 
jakie w tej chwili przenikały zebranych. 
Odpowiedział na to przemówienie nie­
mniej serdecznie organizator i kierow­
nik wycieczki jugosłowiańskiej p. Bog­
dan Cuvaj. Po tych przemówieniach 
odegrano kolejno hymny jugosłowiań­
ski 1 polski, których zebrani stojąc wy­
słuchali. Następowały potem dalsze 
przemówienia i toasty, podnoszące je­
szcze bardziej nastrój miły i serdeczny. 
Na twarzach reprezentantek sympatycz­
nych nam ze wszech miar pobratym­
ców jugosłowiańskich, malowało się 
głębokie zadowolenie z przyjęcia, jakie 
im zgotowano w Poznaniu.

Na zakończenie w lokalach Stowa­
rzyszenia odbyła się zabawa taneczna, 
w której ochoczo brano udział

Dzisiaj zaś na Stadionie Miejskim 
od godz. 17—18 będą rozegrane zawody 
w hazęnie Zagrzeb — Poznań, które 
ściągną niewątpliwie jak najliczniejsze 
rzesze naszej publiczności. A warto 
rzecz tę zobaczyć!

Stosownie do zmian w zakresie ta­
ryfy podmiejskiej, której pojęcie znik­
nie, będą przeprowadzone odpowiednie 
poprawki w rozkładzie jazdy przez u- 
stalcnie dla pociągów dalekobieżnych 
pierwszych stacyj zatrzymań poza ob­
rębem strefy podmiejskiej. Będzie to 
wprowadzone w tym celu, ażeby nie 
zapełniać tych pociągów podróżnymi, 
jadącymi niedaleko, ku niewygodzie po­
dróżnych. jadących w dalszą drogę, (w)

Co to íest „SEQUOIA“
Oto film, który jest unikatem w historii 

kinematografii! Oparty na powieści 
„Maiibu“ Vanee Hoyta, obraz ten jest 
opowieścią o przedziwnej przyjaźni pumy 
i jelenia, opowieścią o miłości odwiecz­
nych wrogów tak silnej, jaka rzadko tyl­
ko zdarza się między ludźmi!

Nie jest to film tylko zwierzęcy. 
„SEQUOIA“ to nie „Trader Horn“ ani 
„Tarzan“ ani „Eskimo". Nie można tego 
filmu porównać z żadnym dotychczas 
obrazem! Jest to dzieło zupełnie nowe, 
oryginalne i niezwykłe! „SEQUOIA“ łą­
czy w sobie najwyższą sensację, patos, 
komizm, potęgę, atrakcyjność i piękno!

„SEQUOIA“ to największy triumf ta­
lentu reżysera Chester M. Franklina, któ­
ry filmem tym wybił się na czoło reżyse­
rów filmowych świata!

„SEQUOIA“ to film, który zachwyci 
cały Poznańl

„SEQUOIA“ to film, który ukaźe się 
wkrótce na ekranie kinoteatru „Słońce“.

p. 2477

sze miejsce w czasie 1:53.9 przed sowiec­
kim mistrzem Deniśowem 1:56.4 (rek. 
sow.).

Pływanie
Japończyk Negami, ustalając nowy re­

kord światowy na 800 m dow. z czasem 
9:55.8, zeszedł jako pierwszy, pływak świa­
ta poniżej nieosiągalnej granicy 10 minut. 
Dodać należy, że wynik ten leży w grani­
cach rekordu polskiego sztafety 4X200 m 
dow.

Tennis
Lwów i Zagrzeb 2:2. Lwów, a właści­

wie Hebda, zdołał chociaż w części powe­
tować klęskę, jaką odniosła Warszawa w 
spotkaniu z Jugosłowianami. W środę w 
grze podwójnej para Palada i Kukuljewic 
pokonała gładko parę polską Witman i 
Popławski 6:0, 7:5, zato jednak Hebda 
zwyciężył drugiego tenisistę jugosłowiań­
skiego Kukuljewica 6:3, 7:9, 6:2, Zdobywa­
jąc temsamem drugi punkt. Trzecie spot­
kanie Witman i Palada przerwano przy 
stanie 6:3, 3:6 z powodu zmierzchu.

„JBustracja Polska“ 
przynosi

ciekawe zdjęcia sportowe

Pożyczki dla rzemieślników
Warszawa. (Tel. w!.). Oprócz 

kredytów, przewidzianych przez B. G. 
K., z których może korzystać w zasa­
dzie całe rzemiosło, istnieją jeszcze in­
ne możliwości uzyskania pożyczki 
przez rzemieślników. Pożyczki te no­
szą charakter eksportowy i uzyskane 
być mogą w bankach prywatnych, w 
kasach komunalnych i innych insty­
tucjach finansowych.

Warunkiem uzyskania pożyczki na 
sfinansowanie eksportu wyrobów rze­
mieślniczych zagranicę jest uzyskanie 
gwarancji ze strony powierniczego To­
warzystwa Eksportowego. (w)

Wiadomości potoczne
— * Katolickie Stów. Mężów oddziałom 

swym w Poznaniu poleca, aby chętnie po­
spieszyły z pomocą w zbiórce na cc!e 
Opieki Polskiej nad Rodakami na Obczyź­
nie, która odbędzie się w dniu 22 wrze­
śnia. Gotowość do kwesty zgłosić należy 
w swej parafji.

— * Wypadek cyklisty. Z roweru
spadl 47-letni Edmund Wilczewski z Po­
znania (ul. Marszalka Focha 78) i złamał 
ramię. Pomocy lekarskiej udzieliło p. 
Wilczewskiemu pogotowie ratunkowe i 
przewiozło go do szpitala miejskiego .(kl)

— • Zamachy samobójcze. Na Górńej
Wildzie 40 targnął się na życie, trując się 
gazem świetlnym, 43-letni robotnik Stani­
sław Kurzawa. Desperata przewieziono 
do szpitala ubezpieczalni społecznej na ul. 
Raczyńskich. Powód rozpaczliwego czynu 
nie został ustalony. — Lyzolem usiłowała 
się otruć 18-letnia Zofja G. (Łazienna 2). 
Przewieziono ją do szpitala miejskiego; 
stan jej nie wzbudza obaw o życie, (kl)

TEATRY
Teatr Polski

Dziś 1 iutro „Intryga i miłość“ z wystę­
pem mistrza Solskiego. W nadchodzącą 
niedzielę po południu o godz. 16 po cenach 
zniżonych „Judasz z Kariothu" z mistrzem 
Solskim w roli tytułowej.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj i na dalsze dni tygodnia reper-* 

tuar teatru zapowiada powtórzenie nad­
zwyczaj wesołej, pełnej pogody, senty­
mentu, hucznej wesołości, ubarwioną pio­
senkami krotochwili Anatola Krakowiec- 
kiego „Sezamie! — otwórz się...“ z muzy­
ką Adama Lenczewskiego, w świetnem 
wykonaniu zespołu teatru z pp. Korecką, 
Michalską, Kadenem, Koćzanowiczetn, 
I.oedlem, Noskowskim, Przystańskim, Su­
lima. Tatarskim.

Niedzielne popołudniowe przedstawie­
nie po cenach do połowy zniżonych zajmia 
emocjonująca, pełna podniosłego nastroju 
sztuka Jerzego Szaniawskiego „Most“ w 
premjerowej obsadzie.

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe“ daje podwójny pro­

gram. „Przygoda na Lido“ jest miłą, z 
lekkim sentymentem nakreśloną histo­
ryjką, typową komedją wiedeńską. Boha­
terem jest śpiewak, tenor, a rolę tę gra 
Picaver. „Tajemnica białego piekła“. 1o 
film z wyprawy naukowej na Alaskę, do 
wulkanu Anjakczak, wśród bezkresnych 
śnieżnych obszarów. Zdjęcia są ładne, a 
taśma urozmaicona. (ver)

Kino „Renaissance“ wyświetla film 
p t. „Śmierć odpoczywa“. Tytui angielski 
filmu brzmi przetłumaczony dosłownie 
„Śmierć bierze urlop". Pomysł filmu jest 
oryginalny. Śmierć postanowiła odpocząć 
i pod postacią przystojnego młodzieńca 
spędza czas jakiś na pięknym zamku 
włoskim. Aktorsko i reżysersko film jest 
zrobiony bardzo dobrze. Wśród wyko­
nawców na czoło wybija się Fryderyk 
March — interesujący, opanowany w 
grze i przystojny.

W nadprogramie film kowbojski p. t. 
„Bez honoru“, (Sza)

Kino „Corso" wyświetla film pod tyt. 
„Miasto pod terorem“. Na dzikim zacho­
dzie banda złoczyńców teroryzuje miasto. 
Znajdzie się jednak dzielny, szlachetny 
kowboj, który bandę rozgromi i „czarne 
charaktery“ znajdą zasłużoną karę. Film 
w swoim rodzaju niezły. W roli dzielnego 
kowboja George O’ Brien.

W nadprogramie film „Nieznajoma z 
telefonu" —- komedja Saliy Eiłers, (Sza)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt. 
„Czar wiedeńskiego walca“. Jest rzeczą 
oczywistą, że prawdziwy wiedeński film 
musi na ten temat mówić lepiej i cieka­
wiej, niż film amerykański, który „Czar 
wiedeńskiego walca“ niejednokrotnie już 
opiewał. Typki wiedeńskiej ulicy z nie­
odzownym jowjalnym fiakrem, piękno 
wiedeńskiej architektury, rozmach, sen­
tyment i temperament wiedeńskich wal­
ców — wszystko to pokazano nam ieszcze 
raz w miłej pogodnej historyjce. (Sza)

Kino „Tęcza - Lazara“ wyświetla film 
p. t. „Imitacja życia“. Smutna opowieść o 
wielkiej miłości macierzyńskiej i nie­
wdzięcznych córkach. Problem stosunku 
matki do córki staje się tu jeszcze skom­
plikowany problemem rasowym (córka 
wstydząca się swej matki murzynki). Ob­
sada aktorska filmu jest doskonała. Pew­
ną usterką filmu jest nadmiar dialogu.
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Wyniki wyborów w powiecie śremskim
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Śrem, 17 września 
Wyniki wyborów do Sejmu w pow.

śremskim obrazuje następujące zesta­
wienie:

Obwód uprawn. ważnych nieważ. % frtosuj.
kartek kartek ważnie

Śrem 1. 1370 608 112 44,1
Śrem 2. 1423 610 87 42,8
Śrem 3. 1 348 688 70 51
Mosina 1, 13Í9 465 234 35
Mosina 2. 1 080 355 157 32
Książ 884 124 30 14
Kórnik 1402 208 47 14,8
Dolsk 927 72 10 7,8
Śrem wieś
Mechlin 1537 195 77 12,6
Dysząca 1 351 177 81 13
Nochowo 1697 102 50 6
Brodnica 1525 270 300 17
Książ wieś
Zakrzewice 752 139 3 18
Mchy 1667 196 <87 11,7
Konarzyce 896 235 21 26
DoUk wieś
Nowieczek 1197 174 30 14
Lubiatowo 908 55 4- 6
Małachowo 1056 157 90 14
Mosina wieś
Rogalinek 621 110 35 17
Grzybno 1 208 204 39 16
Sowinki 629 83 16 13
Krosno 771 173 48 22
Kórnik wieś
Kórnik 1 543 215 51 13,9
Borówiec 1 493 320 46 21
Bnin wójtostwo
Bnin 1 502 220 120 14
Radzewo 711 74 17 13
Razem 30 823 6 229 1862 20

Kresek na kandydatów oddano w 
całym powiecie 9.078, z tego otrzymali: 
Wróblewski 2.542, Donimirski 1.902, 
Muślewski 3.790, Nowakowski 754.

Stosunkowo wysoki procent głosu-

Zakłóeone dożynki
Bydgoszcz, 17 września.

Bydgoski organ mniejszości niemiec­
kiej „Deutsche Rundsęhau“ podaję wia­
domość o zajściu, jakie miało miejsce 
we wsi Trzemiętowo, pow. bydgoskie­
go. Odbywały się tam niemieckie do­
żynki, które zgromadziły około 400 osób. 
Gdiy zabawa przeniesiona została wie­
czorem do sali, podobno większa grupa 
ludzi zzewńąfrz zaczęła rzucać do sali 
kamieniami, co spowodowało potłucze­
nie lamp. Płonąca nafta wywołała po­
płoch wśród zebranych, który wzmógł 
się jeszcze, bowiem w tłoku i ciemno­
ściach rozpoczęła się walka o jak naj­
szybsze wydostanie się z sali.

„Deutsche Rundschau“ twierdzi, że 
była to zemsta ze strony bojkotujących 
wybory Polaków za tłumny udział 
Niemców z Trzemiętowa i okolicy w 
głosowaniu (?). Zawezwana przez Niem­
ców policja aresztowała 8 robotników 
leśnych, rzekomo podejrzanych o zor­
ganizowanie napaści. Z innych źró­
deł dochodzą nas wiadomości, że były 
to porachunki między dwiema przeciw- 
nemi politycznie grupami niemieckie­
mu.

jących w trzech obwodach m. Śremu 
oraz w dwóch obwodach m. Mosiny tłu­
maczy się tem, że trzecim kandydatem 
na liście okręgu 96, do którego należał 
powiat śremski, był p. Antoni Muślew­
ski ze Śremu, znany w swej siedzibie 
oraz w miasteczkach powiatu śremskie- 
go przemysłowiec. Inna rzecz, że ro­
dzinne miasto wspomnianego kandyda­

Ostateczne wyniki w okręgu ostrowskim
Glosowało ok. 20 procent uprawnionych, Polaków

(Odl własnego koresp. „Kurjera Poznańskiego“)
Ostrów, 17 września.

Okręgowa komisja wyborcza w 
Ostrowie przez trzy dni obliczała wy­
niki wyborów do Sejmu w okręgu 
ostrowskim. Przyznała ona ważność 
537 kartkom, unieważnionym przez ko­
misje obwodowe. Ostateczny ustalony 
przez nią wynik przedstawia się nastę­
pująco:

Uprawnionych 186.344, głosowało 
56.188, kartek unieważnionych przez 
komisje obwodowe było 11.998, osta­
teczna liczba kartek nieważnych, 
stwierdzona przez komisję okręgową, 
11.461, ostateczna liczba kartek waż­
nych 44.727. Kresek na kandydatów

ZWOLNIENI NARODOWCY Z SIERAKOWA I OKOLICY
Zdjęcie powyższe przedstawia działaczy narodowych z Sierakowa i okolicy, których 
zwolniono z aresztu w d. 11 b. m. o godz. 22 wieczorem. Na ulicach i rynku Sie­
rakowa zebrały się tłumy publiczności, która owacyjnie witała powracających. 
Na fotografji w pierwszym rzędzie od lewej ku prawej (siedzą): p. Józef Olejnik, 
kierownik koła Str. Nar. w Grobji; w środku p. Adam Serafinowski, kierownik 
kola Str. Nar. w Sierakowie (ze swym małym synkiem); Władysław Kubacki, za­
stępca kierownika koła w Sierakowie. Stoją od lewej: Józef Dyniewicz, skarbnik 
kola Str. Nar. w Sierakowie; Szczepan Mikołajczak, sekretarz koła w Sierakowie; 
Anzelm Lorkiewicz; Antoni Laskowski (w „jasnej koszuli“); Alfred Giersberg; Pie­
chota, kierownik koła Str. Nar. w Orlu; Franciszek Majchrzak (w „jasnej ko­
szuli“), referent organizacyjny koła w Sierakowie. Wszystkich zwolniono po prze­

słuchaniu przez prokuratora z Poznania.

ta Dolsk, głosowało tylko w 7 proc, z 
ułamkiem.

Z obwodów wiejskich podkreślić na­
leży duży obwód Nochowo i niewiele 
mniejszy w Lubiatowie, w których 
wzięło ważnie udział w wyborach tyl­
ko 6 procent uprawnionych.

22 procent głosujących ważnemi 
kartkami w obwodzie wiejskim Krosno 
dali tamtejsi Niemcy.

Mimo to ogólnie w całym powiecie, 
to znaczy w 26 obwodach, głosowało 
tylko 20 procent, czyli zaledwie jedna 
piąta uprawnionych. (śn)

oddano ogółem 68.621.
Znaczy to, że kartki ważne w ca­

łym okręgu oddało tylko 24 procent u- 
prawnionych. Po odliczeniu Niemców 
i Żydów, którzy głosowali — jak i gdzie­
indziej — masowo, okaże się, że zpośród 
uprawnionych Polaków głosowało waż­
nie najwyżej 20 procent. (os)

Aresztowania 
wśród narodowców

Międzychód. W tutejszem wię­
zieniu przy sędzię grodzkim przebywa 
nadal od soboty przedwyborczej (7 b.

m.) referent powiatowy Str. Naród 
p. Feliks Walkowiak oraz członkowie 
S. N. Mikołajczak i Romanowski z 
Kwilcza. Pomimo przeprowadzenia 
śledztwa i przesłuchania innych człon- 
ków S. N. przez prokuratora z Pozna­
nia, nie zostali oni dotąd zwolnieni.

Leszno. Dnia 12 b. m. wieczorem 
zwolniono z aresztu dwóch członków 
Wydziału Młodych Str. Narodowego 
aresztowanych po wtorkowem zebra­
niu S. N., pp. Stróżyka i Kuntzego. 
Dalej w piętek, 13. bm„ w godzinach 
południowych, zostali również zwol­
nieni, po przeszło trzytygodniowym 
areszcie pp. kierownik Hałas i Ed­
mund Werner. Natomiast aresztowa­
no członka Młodych Str, Nar. p. Ba- 
naszkiewicza oraz przesłuchano p. Mu- 
szyńskiego.

Obecnie w areszcie śledczym w Le­
sznie przebywa 19 członków Str. Nar.

Barcin. Rewizję za ulotkami 
przedwyborczemi przeprowadzono w 
mieszkaniach pp. Grabowskiego i 
Handtkego, zamieszkałego w Barció- 
skiej Wsi.

Mieścisko. W sprawie ulotek 
wyborczych odwiedził miejscowy ko­
mendant P. P. kierownika Młodych 
Stron. Narodowego p. Stefana Przy- 
borskiego.

Łobżenica. Dnia 11 b. m. wio 
czorem przeprowadzono w aptece p. 
Rainholtsa rewizję, która trwała od 
godz. 10—12 w nocy. P. Rainholtsa, 
znanego działacza miejscowego, are­
sztowano i osadzono w miejscowem 
więzieniu. Dnia następnego przepro­
wadzono rewizję w starym browarze. 
W piętek 13 bm. przeprowadzono p. 
apt. Rainholtsa w kajdanach pod 
eskortę 2 policjantów z najeżonemi 
karabinami, pieszo przez całe miasto 
do Wyrzyska. W Wyrzysku został osa­
dzony w więzieniu śledczem.

Liczne aresztowania przeprowadzo­
no też w Wiktorówku, Ratajach, Wa- 
lentynowie, Piesnach, Luchowie, Wi- 
trogoszczu, Dźwierznie i Topoli.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 18. 9. 1935 r.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Belgja 89.73 89.96 80.50
Berlin 213.50 214.50 212.50
Holandja 358.70 35960 357,80
Izundyn 26.25 28.38 26.12
Nowy Jork 5,313/8 5.34 3L .5.383/8
Nowy Jork telegr. 5.31518 5,34 :1/8 5,2858
Paryż 35.01 35.10 34.92
Pr a sra 21.95 22.00 21.90
Sztokholm 135.50 136.15 134.85
Szwajcarja 172.45 172.8« 1-72.02
Włochy 43.38 43.50 43.26

Obligacje i papiery wartościowe:
3% poź. budowlana49-15 
4% poż. inwestycyjna„ , 5 « s a 68.00
5% poż. kolejowa. a „• a „ „ » 60.50
6% poż. dolarowa, . , , = , s t 81-50
4% poż. premj. dolarowa s 6 B e 50.75
7% poź. stabilizacyjna . B B a « 63.00

Tendencją słaihsza.
Akcje w zlocie;

Bank Polski s , 3 , , » ■ a » 93-00
Węgiel .aaaagaas. a> 
Norblin . .- , a 9 8 a a « a s 33.00
Starachowice 3 s a a a a a t - 31:25

Tendencja przeważnie mocniejsza.

I Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde1 dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.1 i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno o-gio- I «zenie nie może przekraczać 100 słów, w tem1 5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 
i t d. =» 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj« 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

aI. DOMY-PARCELE

Willę — dom
kupie tylko wprost od właściciela 
blisko centrum, wplata ca. 25 000 
Dokładne oferty Kurier Pozn.

zdg 45 088

Kupię
Poznaniu wille, najmniej dwu- 
mieszkaniową,- komfortowa ogro­
dem lub. dom czynszowy gotówka 
wprost od właściciela. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 45 091

7.
Ekspressodo kawy.

Szafy oszklone
2X2,30. Kreta 6. m. 11.

zdg 45 045

Dodatki
ubraniowe poleca najtaniej Jan 
Grobelski, Poznań. Wrocławska 2 

dg 3978

Łóżko
szerokie z materacem tanio. Ła­
nowa 17, m. 152. zdg 45 076

Fabrykę
artykułu pierwszej potrzeby — 
świetnie prosperującą tanio sprze­
dam. Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zdg 44 975

Guziki, klamry, klipsy
w wielkim wyborze.

Andrzejewski
Szkol-na 13. dg 4 043
T Skład
spożywczy urządzeniem. towa­
rem, Jeżyce sprzedam 750 złotych 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 45 324

Kapelusze damskie
welourowe, filcowe, aksamitne
Modne czapki, berety

Tanio! Wielki wybór!
Malczewski

Poznań, Szkolna 13 oddział hur­
tów ’ Stary Rynek 94. dg 3 855

8Łu. KUPNA

Skład cukrów
lub owocami kupie. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 44 923

. Samochód
otwarty lub limuzynę, używany 
lecz tylko w , pierwszorzędnym 

stanie kupie. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego pod zdg 44 954

Domek
z ogródkiem lub parcela. Oferty Garderobę
z ceną do Kurjera Poznańskiego'dziecięcą szyje tanio. Marszalka 

zdg 44 973 I Focha 19 — 1. zdg 45 044

Dwóch
inteligentych panów poszukuję 
pokoju w kulturalnym, narodo­
wym domu, centrum. Oferty z 
warunkami Kurjer Poznański

zdrg 45 069 ____
Niekrępującego

wygodnego pokoju okolicy Zupu 
poszukuje na stale wypłacalny. 
Oferty ceną Kurjer Poznański \ 

zdg 45 086

23 ROZMAITE

Salon
mód damskich wykonuje solidnie, 
tanio, szybko. Garncarska 3. — 
parter. , zdg 43 333

Swędzenie
oraz wyrzuty skórne usuwa Krem 
Lain-Ąge (z kogutkiem). — Nie­
szkodliwy kosmetyk, usuwający 
wady naskórka. ng 14 635

Samochód
na dalsze jazdy 
lometr 25 groszy. Oferty 
Poznański zdg 45 057

wypożyczam 
Of

ki- 
Kurjer

^^SZUF^OSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Uczennica*
ekspedientka

młodą dobrze polecona z dobrym 
niemieckim w mowie i piśmie 
poszukuje posądy w większym 
składzie. Łaskalwe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 43 361

Poszukuję .
posady do dziecka bez «>aiua g 
lat. Oferty Kurjer PoznańsB 
zdg 45193 —

Panienka
pomocy, domu i składzie P°Ł 
kuje posady zaraz. .piSJ, "■ 
rjer Poznański zdg. 4j 1-w_

Pokojowa
z gotowaniem szuka
Oferty Kurjer Pozn. zdgj2J£i

Gospodyni
z wykwintnem g,On°'Ja"dworu. " ka posady od 1.1®. do d 
Oferty Kurjer

Poszukuję
posługi całodziennej. Ote 
rjer Poznański ------------------- -

Retuszerka
szuka pracy. Oferty Kurj

Co futro to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, oetrów wieikop.

Przedpłata w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zi 3,50. z odnoszeniem do
------------------- —------- domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,14, kwartalnie zl 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, * abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąteczpych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Re^&M i IMŁ «WM, 35-25. 40-72» wniedziele.

OgłnC7Pnis na stronie 6-lamowej 25 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
U.1Z.CIHO redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. ną stronie 

drugiej (lub trzeciej) 126 gr, przed wiadomościami potocznexni^200 g*
od 1-lamowego milimetra. Ogioszema skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20/o na • 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadjcacn 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10, w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice mlW.y 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. k. O. Poznań nr. 200149
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